
OKÓLNIK 7 .  —  1 7 9  —

C E K T R A L 1 Z A C Y A
T O W A B Z V S T H A  S» EM  O H  H A T  V tZ V liC  O P O L S K IE G O

DO

O G Ó Ł U  T O W A R Z Y S T W A .

O b v w a t e l e  !

P iz e d  parą m ies iącam i o trzym aliśm y dwa wnioski  wzglę  lem Orga-  
nizacyi W ew n ę trz n e j ,  które obecn ie  wam  przedstawiamy. Z nam y to 
dob rze ,  że przedm ioty  tego rodzaju nie  w pore do nas przychodzą; cala  

uwaga T ow arzystw a,  a szczególniej jego Centralizacyi inn ym  w yp a dk o m  
dzisiaj należy; lecz że jeden z podanych  w n iosków  dotycząc sk ładu Cen-  

tralizacyi , przed wyboram i do niej rozstrzygnięty być  w in ien  , ud are­
m nioną  byłaby  myśl projektującego, g d yb yśm y jej w właściwym  czasie  
nie  przedstawili.

Obadwa te wnioski um ieszczam y dosłow nie .
I. Do O gółu  Tow arzystw a  D em okratycznego  Polskiego. -  W czasie dyskusy i  

nad  p ro jek tem  Org. Wew. g łó w n y m  n ieo tw arc ia  posiedzeń pow odem  b y ła  oba 
w a  rozerw ania  przezeń jednośc i  w  T owarzystwie ,  i w ys taw ien ia  czynności jego 
na  szwank, przez przedw czesne  ich  ogłoszenie n a  zew ną trz  -  Obawa ta s łu szna  
w p o c z ą tk a c h  zawiązywania się T o w a rz y s tw a ,  w kró tce  p r z e m in ę ła ;  w n iosek  
wszakze o o tw arc ie  posiedzeń d w u k ro tn ie  Tow arzystw u p rzedstaw iony  do ty ch ­
czas dosta tecznie  w yjaśn ionym  i rozw in ię tym  n ie  zos ta ł  ; ponow iony’bow iem  
w  1837 r.  m ia ł  być n ib y  p rzesądzony sp raw ą  sekcyi P a n te o n u ,  a na  począ tku  
1838 rozwinię ty  przez sekcyą  Avignon , d a lż e  Jak iko lw iek  rezu l ta t  ?

P rz ek o n an y  że dziś pow ody  przec iw ne  o tw arc iu  posiedzeń n ie  istnieią i ż e  zo- 
tw arc ia  l iczne dla  T owarzystwa w y n ik n ą  korzyści ,  widzę  się w obow iązku  p o d ­
dać  na  nowo pod  rozw agę Tow arzystw a w niosek  o o tw arc ie  posiedzeń

Udowodnionem  dziś jes t ,  ze T ow arzystw o za ję ło  si lne i w łaśc iw e  sobie s ta n o ­
wisko  poznało  siebie, jes t  p ew nćm  siebie , wyobraża  j e d n ę  myśl tylko, że zasa­
dy ,  cele i ś rodk i  związku naszego p raw d z iw e  i ja sno  o k re ś lo n e ,  o d n ń ś ć  musz-  
zw ycięs two; że w  obron ie  świę tej sp raw y  naszej przeszło  tysiąc jednos tek  przed 
stawia pożądaną jedność ,  n ieodbi ty  do d z ia łan ia  w aru n ek  i dla  tego próżna j e s t  
i  n iczem nie  popar ta  obawa o tw orzen ia  posiedzeń,  a bardziej jeszcze zw ichn ięc ia  
u s i łow ań  Towarzystwa. Zgadzam się że obawa mogła być s łu s z n ą  przy  zaw ią ­
zyw an iu  się Towarzystwa,  lecz dziś jes t  z u jm ą dla niego, dziś k iedy pojęcia w szy '  
s tk ich  cz łonków  są je d n e  i te  s a m e , k ied y  jedność  u tw o rz y ła  samodzielną sił  
ośmioletn iem życiem w y r o b io n ą ,  na  g łębok ićm , w ew n ę t rzn ćm  p rzekonan iu  o -  
p a r t ą .  —  Obecny stan T ow arzystw a  posiedzenia o tw orzyć  n am  n ak azu le  a 
wszelka obawa zn ika  bo  §§ 22 i 39 zostając bez zmiafny, sekcyj do żadnych  dzia­
ł a ń  nie  upow ażnia ją  i osobnemi o rganam i nie  czynią. § 0 3  p rzy  ogóle zostawia 
wszech władz two , cz łonkow ie  zaś p rop ag u ją  wyobrażen ia  przez o g ó ł  w y ro b io ­
ne ;  inaczej bow iem  stosownie do § 84 w prost  w yk reś len iu  ulegają

Potw arze  i sofizmata n iep rzy jac ió ł  naszych  m ało  m nie  obchodzą  , n ie  dla ich 
p rze to  u n ik n ie n ia  o tw orzen ia  posiedzeń domagam się , leCz j a k  ju z  wyżej p o ­
wiedziałem , ze w zg lędu  n a  obecny s tan  T ow arzystw a  , jego  s ta now isko  j e d n e  
i t e ż  same pojęcia  wszystk ich  jego  cz ło n k ó w , g łó w n e  do o tw arc ia  posiedzeń wa­
r u n k i .

ISaturalna n ieufność d la  ty c h  k tó rzy  p ra c  i obow iązków  naszych dotychczas 
dzielić n ie  c h c i e l i , zrodzi w  nas  po t rzeb n ą  na  wszelki p rzypadek  ostrożność
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k tó re j  n ie  w idzę  po trzeby,  zas tanaw iając  się j ą k  m a ło  są  n a m  dziś groźni p rze­
c iw n icy  nasi. Is tn ie ją  w p ra w d z ie  a rys tokracya i jej  s ł u ż a l c y , g rom ady  różno­
ro d n e  n ie k s z ta ł tn ie  skle jone , n ien aw is tn e  związkow i n aszem u  ; lecz gdybyśm y 
przypuści l i  że są nam groźni , to chyba samą nicością  i n iemocą.

Z o tw orzen ia  posiedzeń liczne dla  T owarzystwa w y n ik n ą  k o r z y ś c i , a m iano­
w icie  : z si lnej  opozycyi si lna pow s tan ie  dyskusya  , k tó rć j  żadne n ie  są w s ta n i e  
zas tąpić  pisma , pom inąw szy  n a w e t ,  d rogość  tychże pism, ich rzadk ie  ukazyw a­
nie  się , n iedos tępność  dla  n ieum iejących  czytać i t.  p .Pociski  i k ry ty k a  każdemu 
do b re m u  przedsięwzięciu naszemu w  zarodzie n aw e t  na  n ie  w ys ta w ionem u 
n ie  zaszkodzą i zaszkodzić nie  m o g ą ,  bo na złe tylko są ham ulcem . Jeżeli  zaś 
m am y na ce lu  w yrab iać  w  nas samych spoczyw ające  żyw io ły ,  aby takow ych  u -  
żyć później k o rzy s tn ie  w  k ra ju ,  to nie  będzie  ze szkodą dla nas ze się usposobi­
m y  w em igracy i  do p u b l icznych  dyskusyj a nas tępn ie  b ęd z iem y  zdolni przelać 
uczucia  nasze w masy lu d u  polskiego.

Wreszcie co do samćj e m ig r a c y i : lubo  jć j w iększość  w iele  drogiego czasu na  
n iczćm  s t raw iła ,  m y  wszakże d bać  o n ią  pow in n iśm y  , bo  się sk ła d a  z b ra c i  n a ­
szych. —  Nie idzie zatem abyśmy rę k ^  n ieprzy jacio łom  naszym p o d aw ać  lu b  
koncesye  robić mieli ,  a le pew ni  siebie,  p e łn i  w ia ry  w  potęgę  zasad naszych,  u -  
k ażm y  się w zupe łnó j  nagości i n ie  przesądzajmy, że ci k tó rzy  myśl naszę p r z y ­
ją ć  są g o to w i ,  w  obrady  nasze n ic  w e jd ą .  G dyby  zaś znaleźli  się między n a m i ,  
o czem w ą tp ię ,  s łab i ,  n iew ierzący  w nasze zasady, i uwieść się dozwoli l i ,  to t r a ­
cąc  ich odnies iemy korzyść, bo staliby nam na zawadzie , a p os tę pu ją c  śmiało  i 
o tw arc ie  bez n ich ,  do zamierzonego dojdziemy celu .

Croisset,  d .  >5 czerwca 1840 r.
Stan isław  Jansen.

II.  Do O gółu  Tow arzystw a  D em okra tycznego  Polskiego.  —  Ze w zg lędu  n a  w a­
żność czynności  pow ierzonych  C e n tra l iz a c y i , czynności  nad  k tó rem i kontro la  
w  in n y  sposób u s ta n o w io n ą  by ć  n ie  może j a k  przez now o p o w o ły w a n y c h  do 
niej c z ło n k ó w ,  k tó rzy  sta ją  się w łaś c iw y m i  sędziami sp raw  doko n an y ch  przez  
ich  p o p rz e d n ik ó w ,  widzę  potrzebę  zmiany §  2 postanow ien ia  o Central izacyi  
w  nas tępu jący  sposób :

Zwyczajne  w y b o ry  na cz ło n k ó w  Central izacyi  co ro k  odb y w ać  się będą;  
cz ło n k o w ie  raz już p o w o łan i  na  now o o b ranym i być mogą ; a dop iero  po ro k u  
p rz e rw y ,  ci, k tó r z y  t e  obow iązk i  przez dw a lata  z kolei pe łn i l i .

Liczne za tą  zm ianą  mówiące p ow ody  są zby t  ja s n e  i d la  tego p rzytaczanie  
onych  uw ażam  za zbyteczne.

Croisset ,  28 czerwca 1840 r.
S ta n isła w  Jansen .

T o  cośm y na początku o n iew łaściw ości ob u d w óch  w n iosk ów  m ó w i­
li,  n ie  ściąga się  bynajm niej do projektującego ; sam em u zb iegow i w y ­
padków  przypisać należy , iż przedm ioty  n iem i objęte w tym  w łaśn ie  
czasie do rozstrzygnien ia  przychodzą, k iedy  uw aga T ow arzystw a n ieró ­
w n ie  w ażniejszem i rzeczam i na zewnątrz jest zajęta. Lecz czyliż T o w a ­
rzystw o w zw yczajnych naw et okolicznościach  n ie  m iałoby prawa zapy­
tać członka, d la  jakich  p ow odów  podnosi na now o kw estyą otw arcia  

p o sied zeń  sekcyj, która już ty lokrotn ie  rozstrzygniętą zo sta ła ? —  P rzy  
uw agach  nad Or. W ew . przy spraw ie sekcyi P anteonu  , przy przedsta­
w ie n iu  w n iosk ów  za leg łych  i w reszcie przy w yraźniejszym  jak in n e  
w n io sk u  sekcyi A vignon , zajm ow ał nas tenże sam  przedm iot. N ad  pier- 

w szem i dw om a przedstaw ien iam i jest w yraźna decyzya Tow arzystw a; 

co się  zaś tyczy w n io sk u  sekcyi A vignon , ten po uw agach C entraliza-
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cy i,  rzecz w z upe łnośc i  ro z jaśn ia jących  , n ie ly lk o  że przez  n ikogo  p o d ­
n ies io n y m  n ie  zoslał ,  a le  n a w e t  sek cy a  począ tk u jąca  w n io se k ,  o d s tą p i ła  
o d  n iego.

C z ło n e k  z Croisse t  n ie  przyznaje  p o d o b n e m u  o b ja w ie n iu  się woli  T o ­
w arzy s tw a  żadne j  lega lnej  m ocy; i o w szem  tw ie rd z i ,  że p r z e d m io t  o tw a r ­

c ia  posiedzeń  sekcyi  n ie  je s t  d o t ą d  an i  zd ec y d o w a n y  , an i  d o s ta teczn ie  
rozw in ię ty  i w y ja śn io n y .  P o  tak ić m  zapow ied zen iu  sp o d z iew ać b y  się na ­
leża ło ,  że p ro je k tu ją c y  przy jdz ie  z n o w e m i  p o w o d a m i  w p o p a rc iu  w n io ­

s k u ,  że w ykaże  b łę d y  lu b  n iedos ta tecznośc i  d o ty c h c z a so w y c h  p rz e d s ta ­
w ie ń  , i że całą tę  k w es ty ą  z in n e j ,  n ie tk n ię te j  d o tą d  s t ro n y  u w a ża ć  b ę ­

dzie .  T o  j e d n o  ty lk o  u sp ra w ied l iw ićb y  m o g ło  w z n o w ie n ie  tej m a te ry i .  

W  p iśm ie  d o s ło w n ie  p rz y to c z o n e m ,  ócz o so b is ty c h  p r z e k o n a ń  i szcze­
ry c h  chęc i  d la  T o w a rz y s tw a ,  nic p o d o b n e g o  n ie  w id z im y ;  p o w tó rz o n o  
t a m  ty lk o  daw nie jsze  i zn an e  ju ż  d o b rz e  r e z o n o w a n ia  za o tw a rc iem  p o -  

s i e d z e ń se k c y j ,  w y l icz o n o sp o d z ie w a n e  korzyści ,  co się zaś tyczy zarzu tów  

i p o w ą tp ie w a l i  j ak ie  d o ty ch czaso w a  d y s k u s j a  p o s ta w i ła  p rz ec iw k o  t e m u  

W nioskow i,  o te  n ie  t ro szczono  s ię  n a w e t .  S tą d  w n io se k  cz ło n k a  z C r o is -  

se t  w  m ie jscu  z ap o w ied z ian y ch  nowości  i o d k r y ć ,  k ló r e b y  T o w a rz y s tw o  

sk ła n ia ły  do  ro zp a t rze n ia  raz jeszcze k w e s ty i ,  cola  ją p rzec iw n ie  d o  s t a n u  
W j a k im  się z n a jd o w a ła  p rz ed  o s ta tn ią  o p in ią  C e n tra l izacy i ,  a p o w o d e m  
d o  niego  ch y b a  to ty lk o ,  ażeby  T o w a rz y s tw o  f o n n a ln i e j  p o n o w i ło  decy- 
zyą swoję.

M o ż n a  o tw o rz y ć  p o s ied zen ia  sekcyj i uczyn ić  je  d la  wszys tk ich  p rz y -  
s t ę p n e m i , p o n iew aż  T o w a rz y s tw o  z a m y k a ło  się w  począ tk ach  i s tn ien ia  

Swego j e d y n ie  z o b a w y  napaśc i  i n ie  u fa jąc  sw y m  s ła b y m  s i ło m .  P o t r z e ­
b a  o tw o rz y ć  p o s ie d ze n ia  s e k c y j , u p o w a ż n ić  je do  p r o p a g a n d y  i d o  p u ­

b l ic z n y c h  d y sp u t  z p r z e c iw n ik a m i  T o w a rz y s tw a ,  pon iew aż  ty m  sp o so ­
b e m  u s u n ie m y  n ieu fn o ść ,  z d o b ęd z ie m y  licznych  sp rz y m ie rz e ń c ó w ,  o d ­
ży w im y  w łasn ą  e n e rg ią  i w p r a w im y  się d o  p ro p a g a n d y  , j ak a  n as  cze­
ka  na  obszet n ie jszem  p o lu .

T a k i e  są os ta teczn ie  r o z u m o w a n ia  członka  z C ro isse t  w  p o d a n y m  n a  

n o w o  w n i o s k u ,  takież  s a m e  b y ły  tych  w szy s tk ich ,  k tó rz y  się u p o m in a l i  

d o tą d  o o tw arc ie  p o s ie d ze ń  sekcyj.

Lecz m y ,  już  p rzy  d aw n ie jszy ch  d y s k u s j a c h  , a szczególniej  w o p in i i  

n a d  w n io s k ie m  sekcy i  A v ig n o n  w ykaza l iśm y  , że T o w a rz y s tw o  p rz ed  
n ik im  nie  z a m y k a ło  się  i n ie  z a m y k a  —  że o g ran iczen ie  sekcyj d o  czyn­
ności ściśle w e w n ę t r z n y c h ,  i z aw a rc ie  icli w  so b ie  , n ie  jest d o w o ln y m  
W ymysłem  , a n i  czasową , p rzem ija jącą  p o t r z e b ą , a le  w y n ik a  z sam ej 
n a tu r y  zw iązk u  —  że § 22  i § i Ą O rg .  W e w .  są o p a r te  na  tejże  sam ej  za­
sadzie  , u zu p e łn ia ją  się w z a je m n ie  , i s toją  na  s traży  j ed n o śc i  T o w a rz y ­
s tw a  —  że tę zasadę  n a d w e rę ż a ło b y  o tw a rc ie  p o s ie d ze ń  sekcyj d la  p r o ­

p a g a n d y  na  z ew n ą t rz  , a  w  sk u tk a c h  sw oich  p ro w a d z i ło b y  d o  ro zw ie -
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dz en ia  jednośc i  m y ś l i ,  do  zaw ic i , rżen ia  p o r z ą d k u  , n ie  p rzynosząc  n a ­

w e t  korzyści , j a k ie  są z a m ie rz an e .  P o w ie d z ie l i ś m y  tak ż e  , i e  T o w a ­
rzy s tw o  sa m o  i lep ie j  tyci,  o b o w ią zk ó w  d o p e łn ia  , b o  w sze lk ie  d z ia -  
an ia  przez  calosc związku  d o k o n y w a n e  , m u sz ą  b y ć  s i ln ie jszem i o d  

d z ia łań  cząs tk o w y ch ,  w ik ła jący ch  się m ięd zy  sobą  , n i e j e d n o s t a jn y c h ,  

o m y ln y c h .  N i e  p o m in ę l i ś m y  ró w n ie ż  czasow ych  okoliczności ,  k tó r e  w e  
w szy s tk ic h  tego  ro d z a ju  p r o j e k t a c h ,  w ażną  grają  ro lę ,  ro z e b ra l i śm y  je  

i o i le  n a m  się zdaje  u d o w o d n i l i ,  że o n e  te rn  m n ie j  dzis iaj j a k  k ie d y  in ­
dziej  do  o tw arc ia  p o s ie d ze ń  sekcyj  p o w o d e m  b y ć  n ie  m o g ą .

U w ag i  te  kończące  d aw nie jszą  n a d  p r z e d m io t e m  d y sk u s y ą  , p o w in n y  
b y ły  h y c  p u n k t e m  wyjścia  d la  w z n o w io n eg o  w n io s k u ,  n ie  zaś ja k  dz i-  
s.aj o d p o w ie d z ią  na  n iego .  N a  n i c h  z całą  u fnośc ią  p o p rz e s ta je m y  ; 

b o  chociaż  w  w n io s k u  r o z b ie r a n y m ,  b y ły b y  jeszcze n i e k tó r e  szczegóły 

d o  p o d n ie s ie n ia  , T o w a rz y s tw o  ta k  d o b rz e  z p r z e d m io te m  jes t  o b e z n a ­
n e ,  że m ó w ić  o  n im  w i ę c e j ,  za zby teczne  p o c zy tu jem y .

Z b ie ra ją c  p rz e to  m yś l  naszę, u w a ż a m y  że w n io se k  n in ie jszy ,  bez  ża­
d n y c h  s łu szn y ch  p o w o d ó w  na  n o w o  T o w a rz y s tw o  z a jm u je .  N i e  o d ­
m a w ia m y  p r o j e k tu j ą c e m u  j a k  n a j lep szy ch  z a m ia ró w  i czystych chęc i  , 

lecz  p o w ied z ieć  także  w in n i śm y ,  a lb o  raczej pow tórzyć, cośm y ju ż  raź  
tv u w a g a c h  p rz e d w s tę p n ie  m u  ro b io n y c h  p o w i e d z i e l i ,  iż z s a m e g o  

w z g lęd u  na  s tan  dzis ie jszy p a r ty i  , w y w o ły w a n ie  n a d  ty m  d ra ż l iw y m  
p r z e d m io t e m  now ej d y sk u sy i  , jest  n iew łaśc iw e.

W n o s im y  o  b e zp o ś re d n ie  o d rz u c e n ie  w n io sk u  , w z g lęd e m  k tó re g o  

to p rz y n a jm n ie j  ż a d n e m u  zap rzeczen iu  u leg a ć  n ie  m o ż e ,  że już  po  k i l ­
k a k r o tn i e  b y ł  p rz ed s ta w ian y .  G d y b y  j e d n a k  b y ły  uw ag i  w n io se k  p o ­
p ie ra jące ,  z ż ą d a n ie m  p o w tó r n e g o  p r z e d s ta w ie n ia ,  zaw czasu  u p rz e d z a ­

m y  , że to  p o w t ó r n e  p rz e d s ta w ie n ie  , d o p ie r o  po  p rz e m in ię c iu  dz is ie j­
szych okoliczności  n a s tą p ić b y  m o g ło .

D ru g i  w n io se k  członka  z G ro isset ,  l u b o  jednocześn ie  p o d a n y ,  n ie  m a  
p o d o b n o  z p ie rw szy m  ż a d n e g o  z w iąz k u .  Dotyczy  on  się t a k  b l isk o  o- 
só b  w sk ła d  G entra l izacy i  w c h o d z ą c y c h  , iż o p in i ju jąc  n a d  n im  , w y ­
d a w a ć  się m oże  j a k o b y ś m y  sa m i  o sob ie  radzili ;  w sze lk ie  j e d n a k  s k r u ­
p u ły  z tej oko liczności  c ze rp a n e ,  b y ły b y  n iew cz esn em i ,  gdyż T o w a r z y ­
s tw o  w iedzieć  p o w in n o  z d ą p ie  C e n tra l izacy i  swojej o  w n io sk u  , k tó ry

zam ierza  w p ro w a d z ić  n ie  m a łe j  w agi o d m ia n y  w  u rz ąd z en ia  j ep o  w e­
w n ę t rzn e .

W e ź m ie m y  go p o d  u w ag ę  w  g ra n ic a c h  w y ra źn ie  p rz y to c z o n e m i  ino -  
ty w a m i  z a k re ś lo n y ch .

P o w o d e m  , c e lem  w n io s k u ,  m a  b y ć  os iągnięcie  p e w n e g o  rodza ju  k o n ­

t ro li  n a d  czy n n o śc iam i wyląoznie  C en tra l izacy i  p o w i e r z o n e m i , przez  
c iągłą  i z a p e w n io n ą  z m ia n ę  jej s k ła d u .  K o n t r o l a  ta  o p ie ra  się  n a  t e in  

p i z e k o n a n i u ,  iż cz łonkow ie  n o w o  do  C entra l izacy i  w c h o d z ą c y ,  są n a j -
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w łaśc iw szym i sędz iam i  s t a n u  in te re s ó w  zew n ę t rzn y c h  , i że n a tu r a ln i e  
d o m n ie m y w a ć  się t rze b a ,  iż w idząc  w  nicli n ie d b a l s tw o  a lb o  sk rz y w ie ­
n i e  , n ie  o m ie sz k a l ib y  d o n ieść  je  T o w a rz y s tw u .  Ja k iż  jes t  ś ro d e k  p o ­

d łu g  p r o j e k t u ,  z ap e w n ie n ia  ciągłej  z m ian y  w  C en tra l iz ac y i  ? O to  aże ­
b y  cz łonek  d w a  la ta  w  niej  zas iadający  , d o p ie r o  p o  r o k u  p rz e rw y  na 
n o w o  m ó g ł  b y ć  o b ra n y .

W sz e lk im  u rz ą d z en io m  . k tó r e b y  p ro w a d z i ły  T o w a rz y s tw o  d o  o t rzy ­
m a n ia  ja k  na jobszern ie jsze j  k o n t r o l i  naił  z ew n ę t r z n e m i  czy n n o śc iam i  , 
n i e  na rusza jąc  przecież  g łó w n e g o  icli w a r u n k u ,  sp rzec iw iać  się  n ie  m o ­
żem y. N a d z ó r  T o w a rz y s tw a  , jeżel i  n ie  b e z p o ś re d n i  w p ły w  j e g o , jak  

wszędzie  tak  i tu ta j  s p ro w a d z a łb y  znaczne  poży tk i  ; lecz i le  je s t  t r u -  

d n e m  w y n a lez ie n ie  p o d o b n e j  ko r i iro l i  bez n ieb ezp ieczeń s tw  z n ią  p o ­
łąc z o n y c h ,  o  tern ju ż  wszyscy m o g l iśm y  się p r z e k o n a ć ,  p o szu k u jąc  jej  
n a d a r e m n i e  przy  o s ta tn ie m  p o s ta n o w ie n iu  o  C en tra l izacy i .  C z ło n k o ­

w ie  n o w o  d o  C en tra l izacy i  w c h o d z ą c y , są p o d  p e w n y m  w z g lęd e m  żą­

d a n y m i  k o n t r o l e r a m i  , a lb o  raczej p rzy  tej okazyi  T o w a rz y s tw o  o t r z y ­
m u je  w yraźn ie jsze  św ia d e c tw o ,  że jego  us i ło w an ia  w e  w ła śc iw y m  
k i e r u n k u  są p o p ie r a n e  —  p rz y ją ć  j e d n a k  z m ia n ę  w  C e n tra l izacy i  za k o ­
n ieczną  , l u b  też u rząd z ić  ją  w t e n  sp o só b  jak  p r o je k tu je  cz ło n ek  z Crois-  
se t ,  jes t  to cel  g łó w n y  d la  ubo czn eg o  pośw ięcać  i p r z e ła m y w a ć  l iczne 
w a r u n k i  , o d  k tó r y c h  sku teczność  dz ia łań  z ew n ę t rzn y c h  znacznie  zawi­

sła .  N ie  m o że m y  ściśle o b r a c h o w a ć  r u c h u  w Centra l izacy i  z p ro p o n o w a ­

n e g o  u rz ąd z en ia  , to  j e d n a k  p e w n a  iż on  b y łb y  c iąg łym  i zn aczn y m  , a  
b io r ą c  za p r z y k ła d  dzis iejsze p o łożen ie  , k t ó r e  p o n a w ia ć  się  m o ż e ,  cały  
k o m p le t  C en tra l izacy i  n a  sk u t e k  sam eg o  p r a w a  z n o w y c h  z u p e łn ie  

cz ło n k ó w  złożony b y ć b y  m u s ia ł .  N ie  m ó w i m y  tu  o  so b ie  , i n ie  p r z e d ­
s ta w ia m y  się  za n iez as tą p io n y ch  ; są d z im y  t a k ż e ,  iż w T o w :  zawsze 
zn a jd ą  się lu d z ie  s p r a w a m i  jego  k ie ro w a ć  m ogący  ; a le  zam ilczeć  n ie  
m o ż e m y ,  w  jak ic h  b y ło b y  T o w a rz :  t ru d n o śc ia c h ,  g d y b y  m u  c iągle  p rz y ­
ch o d z i ło  zm ie n ia ć  k o m p le t a  C entra l izacy i  i z ap e łn iać  je  już  to  wszy- 
s tk ie m i  c z ło n k am i  , ju ż  to  większą icli l iczbą .  P r z y  t a k i m  s ta n ie  rzeczy 

i c iąg łym  r u c h u  w  naczelne j  in s ty tu c y i  , ż a d u e m i  i s to tn e m i  p o w o d a ­

m i  n ie u s p ra w ie d l iw io n y m  , czynności  zew n ę trzn e  na  sz w an k  k o n ieczn y  
w y s ta w io n e  b y ć b y  m u s ia ły  ; z m ia n y  n ie  ze w zg lęd u  na  lepszy  d o b o r ,  
a le  z p rz y m u s u  p r z e d s i ę b r a n e  , b y ły b y  n ie  raz z ic h  szkodą  , i n ie  b y ­
ło b y  w  te in  nic nadzw yczajnego  , ż e p o d j io ra  z u jm ą  b u d y n k u  s fo rm o ­

w a n a  , s ta ła b y  się  p ie rw szą  przyczyną  jego  u p a d k u .  P o m i n ą ć  także  nie 
m o żn a  , że p r o j e k t  w p ro w a d z a  jak ie ś  fa ta lne  w y łączen ia  i śc ieśnia  wolą 
o g ó ln ą  w w y b o rz e  cz ło n k ó w  do  C e n t r a l i z a c y i ; im  czynności je j  p o w ie ­

rz o n e  są w a ż n ie js ze m i , te rn  więcej s ta rać  się p o t r z e b a  o d o b o r  lu d z i  , 

k tó rz y  n ie m i  k i e ro w a ć  m ają  ; od  w y b o ró w  zaw is łym  jest  sk ła d  C en tra -
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lizacyi , a wybory tem  są pewniejsze, im  będą  mniej k rępow ane  wy- 
łączeniami.

Lecz czyliż to , co w nioskiem  zamierzono bez nowego praw a i ście- 
śuieii , bez szkód i spodziewanych trudności być  osiągniętym nie m o­
że ? Przy jm ijm y że T owarzystw o jedynie  przez nowo pow ołanych do 
Centrahzacyi członków upew nia  s ię ,  że czynności zewnętrzne po jego 
myśli są prowadzone. K ontro la  tego rodzaju może n ie  zawsze byc po ­
trzebn a .  Jeżeli Towarzystw.o oCentralizacyi swojej nie w ątpi,  wtenczas 
wybory zwyczajne odbędą się ty lko pod myślą obsadzenia jej składu naj­
zdolniejszymi z pomiędzy nas ludźmi ; co nie wyłącza ani częściowej ani 
całkowitej w Centrahzacyi zmiany, ale też znowu , czyli ona następi lub  
n ie na s tąp i ,  cel zamierzony wyborów osiągniętym zostanie. Jeżeli zaś 
p izec iw nie ,  rozejdą się wątpliwości sam ym czasem nie raz w zbudzane ,  
jeżeli Centralizacya straci zaufanie , lub  się takowe choć cokolwiek za­
chwieje , wtenczas do  celu zwyczajnego wyborów łączy się cel k o n t ro ­
l i ,  k tó ry  może być  ty le  przew ażny , iż pom im o nawet niewidocznej i 
n ieusprawiedliw ionej potrzeby, przem iana  członków w składzie C en­
trahzacyi nastąpić m usi.  I  nie sądźmy aby do tego potrzeba było po ­
czątkowania lu b  p orozum ień  poprzednich  ; staje się to sam o przez się i 
jes t wyrazem opinii przeważającej ; skoro jednćm  z tych uczuć wię­
kszość Towarz: jest ożyw iona, możemy być p e w n i ,  że w ypadek  wy­
bo ró w  inny nie  będzie. Sam a tylko trudność  wynalezienia o sób ,  może
krępow ać  niekiedy myśl p anu jącą ; lecz wyłączenia jakie wniosek w p ro ­
wadza , zapewne tej trudności nie znoszą.

Z tych więc powodów niniejszy wniosek członka z Cioisset uważamy 
za n ieodpow iadający celowi sw em u ; jako środek jest zbyteczny , gdyż 
Towarzystwo bez ścieśnienia w yborów  , bez k rępow ania  swej woli, m o ­
że zmieniać członków Centralizacy o ile tego uzna potrzebę— w skutkach 
zas tyle złego sprowadzający, iż chociażby naw et była potrzeba urzą­
dzeń w tym przed m io c ie ,  n igdybyśm y radzić n ie  m o g l i , aby  go T o ­
warzystwo przyjęło.

Na te in  kończymy opinią naszę ; staraliśmy się nieco obszerniej ją 
wyłożyć, a lbow iem  i ten ostatni wniosek członka z Croisset do  s tano­
wczego wotowania przedstaw iam y. P ow odem  pośpiechu są nadchodzą­
ce Wybory do C en trahzacy i, p rzed  k tó rem i decyzya Towarz: nad  wnio­
skiem w iadom ą być pow inna; i dla  tego wzywamy najusilniej wszystkie 
sekeye i cz łonków , ażeby wota sw oje , w  ob ud w u  tu  przedstawionych 
p rzedm iotach  , w  najpierwszych expedycyach do Centrahzacyi n adsy­
łali.  P rzy  wezwaniu  do w y b o ró w ,  k tóre  najdalej w  d rug ie j  połowie 
przyszłego miesiąca wyjść m u s i ,  chcielibyśmi umieścić decyzyą T o ­
warzystwa , szczególniej nad  tym osta tn im  w nioskiem .
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